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ILUSTROWA 
ROK II. I' ŁÓDŹ, WTOREK, 5 LUTEGO 1924 r. II NUMER POJEDVŃCZV MK.250.000 Hl! 29 ... 

Cziczerin jest niezadowolony z no y angielskiej. 
"Demon zwątpienia zniszczył wielkoduszny zamiar zupełnego uznania". 

PAT. - WIEDEŃ, 5 lutego. - "Neus Traktat ten. Jak wiadomo, zawiera i korzyści w żegludze na morzu Czar-
Freie Presse" donosi z Londynu: Czi~ zobowiązania RosJi do zakupu pewnej nem. 
rm oświadczył przedstawicielowi "MM- Boścł towat"Ów we Włoszech, a ponad- Zdanłem dzJennSków włosldch, mo
cheste1' Guarcliu:', że Rosja jest ~CUl'O to przyznaje Włocoom pewne koncesje żfiwe Jest. iź Rosja po uznaniu przez An 
WaDa ostatnią notą anl5elską. 3 M Aiti»N*AMPS4QW!wwae;a;;;;wiIfW:m t:dJlaiiW.A 

Po przeczytaniu pier'W'l!llZego 1IS~ !lO 

ty, Dl6wił Cziczerin, zda~ło mi się, że 
osi/łgJUelllT pełDe omanie.. DnI'ł jednak 
ustęp stwierdza, że oorma1ne stosunki mię 
dzy Anglią i ROsM będą zaprowadzone 
dopiero po uregulowaniu kwestji odszko.. 
CJowa& Mamy więc ....me, ale nie ma
lIlT normamych stosunk6w. Jakiś demon 

. zwątpi:euia, kończył Cziczerin, zniszczył 
wńelkoduszny zamiar zupełnego UZDaaia. 

Pesymizm dzienników 
włoskich. 

PAT. - WIEDEŃ, 5luiego. - "Neue 
Frełe Presse" donoSI z Rzymu: DzJeu
nikt włoskIe wyrat3Ją Pt'ZytK1szeczeuie 
te uzrianle nądu sowietów przez An
glJę wywoła zmianę frontu Moskwy 
wobec włosko· rosyjskiego traktatu 
handlowego. 

Znlika cen artykuł6w pierw
azej potrzeby 

wynosi W ciągu 5 dni 

Z teki karykatur Słanis.awa Dobrzyńskiego. 

głję uważać będzie te konce~je za zbyt 
wiełkie. a pOnieważ Włochy nJe zgodzą 
się obecnłe dopuścić do p!}!1ownei dy· 
skusJi nad szcze~ół~!l1i tego traktat',. 
zanosi sie na dłuższą ZWłO!H~ w p~1ń 
saniu tralftatu. 

Dalei d,onosi dziennik wi'ildeń'ki. ij 
w kołach dypfomatycznych zwraC;lł~ą 

uwag e, że niezwykle ciepłY ton. z ja· 
kłem praSa włoska oisała w ostatnki
czasach o Polsce mogłv również wy, 
wrzeć wpł~w na decyzje Rosji, t~mh8j 
dziej, że równocześnie mówi sie ~?!(Ż~ 

o tern. ii Wlochv Z~;ilif.,rr.21 ,i'ł 1~1wrz~, 

z Rumunją pakt na wzór uldadu włosko 
jl~gosłowlall~lfi~Q. 

Norwegja chce uznać 
Sowiety. 

PA T. -- WtEDEJ\J, ~ I'ltl'!f!O. _ '. T'~m 
Freie Prcsse" donGi ze Sztr:: i'fłJ'~i!' R'l'A( 
ftlOrweski zam~ena 1l~~,ać ;-:0 ~ :')··; :~·ń,··. 

Szw0t:ja, kt6ra prowadzi z pl)S!~ -~k0 . l 
ni.a w sprawie :rawp.rcla ~raktati.l lpr:cll",. 
wego, ::achow ::c ... ię w~"cr.~l;;. ''''0, 

• 
Ostatnie słowa \VH5Di ne 
,.Jestem złama!"ym człowie

kiem". 
t5 20 ::.: Moie pan kupi trochę protest6w? - proc. _ Owszem, ale na weksle. PAT, __ o BERllN~ 5 IUt(>~C1, '- "Def, 

Na rynku bw'ilOSclOWY1D ulawn1a liner l'ageblaU" donosi z Waszyngtonu 
!fe w dalszYm cIągu tendencia UJiźko- • I Zwłoki Wilsona będą wystawione urocz, 
w~ która objęła wszystkłe artykuły śCie w rot1Dldzie kapitolu w Waszy.ngto. 

·tywnośclowe l pierwszej potrzeby, nie Przemysłowcy idą na kompromis. nie. Data pogrzebu ni~ jest jcs7cze ustało 
WY=tnieęg~1ia ta wY1IOSł w okre na. Pogn.eb odbędzie się prawdopodobni.' 
Ile od l lutego do dała dzłsiejszego 15- Okólnik o waloryzacji płac zosłał anulowany. w Arljngton. 
20 pr.oc. P_"'___ =_a: k ł .. 6' J___ . l "ł Ostatnie słowa, które Wilson wyr7elł~ 

, p " -ot ~ wczo~a;_J ~n ~ zwr ze ro~ULJU; :'. spraW1~ ~ ~ry7aą1 p ac przed utratą przytomnośei do lekarza 
cłlł Się przedstaWjClele zwlą2kow _wodo ok6lniki awaza,. za DJe'W1ązęce robotni- bt"!Jl1iały: "Jestem daDl4D.ym człowie-

W BYDOOSlClY BfDlIE OTWAR- wycll cło głównego iMpektora praof p. ków. kłem złarnu- mas'""'-, .letlt.em g(la 
TA O.IEl.DA D~ZEWNA. Klotta --.&--.&' I W L" __ te • I': -t ' .. -J"-': ~ ~,,~, z ltattowczym p"nc~nem przeCIW OOtl'C go stanoWISK? przem,<>&ow- Mw ....... Ił Wl1S<m stracił przytomność Dl 

~: kG zupełnie cIowolDemn ustalaniu nowych ców uległo zasadntcsei ZIIU8Ilłe, kt6ra mo 13 godzin przed śmiercią. 
M.iIn. pmemysłu i łIaImIn ,w OOlIDwre oeu:nik6w, podług których mają być uska że doprowacłzłć do osiągnięcia porozumie PAT BRUKSELA 5 1 t 'l 

dza m ~ • Izby wtzemYSfowo tecmione jaź czwartkowe wypłaty. nia. " , .- .'. I u ego. - -
~ w Bydgk:ASZCIJY o ~ T 1De 1IS'ta1eoi h . • • • powodu imierci W1Ison.:l, kr61 pr:z;eSh~ 
gieł'dy ~ w B~. ~ ik~ ~ł' ___ L~ :o~~ DzisiaJ' w godzhlach porannych odb,- pt'ez-ydentowi Coo1id~ depeszę kOD,Qole itlOWiIbo w ~'YIR1 c:tJaISłe 'ZIaJtlwk- n uw .... , .... Vla o w Sl'.eIVIł.1C ~","aC ' • -
dizAIć pt'OjekMI tQeIdy ~ VI Byd- robobtlc:sych łernteOt, to też wypłaty I,. się konłel'enąe prwmysłowd6w, po- cyyną. __ I "-. 

goszcg;y. <WtdJa ca ~ obro c:zwart!kOwe !lp()wodoowu JDOg4 cały sze- czem o godrz.iIIte t2-eJ ro~ się w wo 

ty drrz.erwem ~ ł nied>robio- reg łn.cydenil6w, za które 1detown:łcy rJW. jew6dztwię konfere1łlCja przemysłowc6w KONDOLENCJE fRANCUSKIE. 
~orp :~~ zawodowych nie będę mogli wzią~ odpo- przy udziale delegatów rządv.. PAT. _ PARYŻ. 4 hlfego - Z aX). 

: :z m'i\n. ~. 1Wk.'f>ec CZlego rzI3tłtwIiIejr- Wiedzialnoścl wskutek postawienia ich Na godzmę 2..g1l zwołana zońała '"P6I wOOlt śmierci wm:SOOla! Pl"e!Z. Millllemno 
dłzIeIDiłe ~ ~ w ~ przez pn:emysłowców wobec łakt6w do- lt8 konferencja, ,gdył iupektor Klott dlł" ,pr~a!l p. Wb1S1OOowed t~ kood~ 
CZIlSI.'e. , ' &...:.....:r... konan:ych. ty do sfinalizowania rokowri w dniu dzt· lencY1Jny w imilenJu rzĄdn mm~ 

P1llkt tttlwOtttlel1la ttIJ !g1d'dy ~ N ,-=-... L: - -~---- si • W \"...." . tv mJi\at dbtttlbs:be ~ dIIia ~ a SAU~eJ[ tego energtcme~v P~LU eJSZYID. •• •• i w swem wtasnem. ,fu'~lClmre ~\ 
h.am.dIIlu dlr1zeJwem. llr:zooOS!U\c lPUnI'k1t dilęż zwt~k6w zawodowych, okręgowy inspek Jak się do-w.tadu,elllT, Z'W14Zki zawo: MIMe:ra:oo podJkreś1a. Pi luózkość zaJCh(}o 
~ i!ego b:aJndlllu :z GdaJńs1m do Byd- tor pracy Wojtkiewicz zwr6cił się z io.. dcwe stoją na dotychczasowem StanoWi- wa w pamięci szl'alcOOtn~ myśItciel~. 
g1OSZczy. terwenc;ę do przemysłowc6w. s1m, azaleŻDiając e'WetIltualtle astępstwo ~ IOO.IJdroszem ,pra;g't1!iIeIn~m było., 
OQÓLNY PODZIAł,; MIEJSC zwy. PrzedstawtcIele przemysłu oświad~lt, od posunłę6 przemysłowców. by z~eIWn1ć włJeczlny pokój. 
CIĘZCÓW W IGRZYSKACH OLIM- Cala ~ fr~ ocfOO}e h:od1 

PIJSI(ICH. pamręc.ł Włlsona, zalZ'nru:::zfa1jąc. iż pom!' 

Og~,~J'podtL~~e?~~~;cf= ; DymisJ-a gabinetu Venizelosa. mo ~wnych błędów nfc me mOŻf 
jjgr~ch ol'impttds1cilOh tt:JiZOO1st1a Wlia sw zmr1l!1ejsz:yĆ s.z:atC'tmku dta ~'alChet1nre~ 
;alk. malS1tlęp!llle: NioI'wegja, f.ilnn:atnd'ja, An- PAT. _ ATENY, 5. lutego. -:- .?abl-Igabine~u ~inistrowi sprawiedliwo$ci Ka- jego aharaftctlelrn, jak r6wn'itez uznlM1~14 
g'llja, S:tYcllnY Zjedlnoc:zonle, Szwe:c.ia, Au- net Venizelosa podał S1ę do dym1sJI. Re- fandansowl. dlila. jego wybiltnw.i ro1.il W ~ci:ą 
~t!r~a. S0w:ajoalnja. fr-aJl1oja, K.ctltJlaoo, Cze ({cnt powierzył misję utworzenia nowego z.w~ 
~ho sJlQW1afCUa. Bel,gjja. W~()ICby • e. 



MINISTERSTWO SKARBU. 
---------0--------- , ' 

'1 '" 

o B W I E S Z C Z E N I E. l' • 

tła po:aslawi: roz!,orz~<łz'enra Prez~denta RzeczYPospolitej z dnia 15 stycznia 1924 r. ~osłara wypuszczona do sprzedały 

SerJa I Bonów podatkowych opiewających' ... a franki złote 
Suma emisji ' wynosi 50,000,000 franków złotych. 

~OI1Y ~O?atk~wcp:V o~cir~\2C!1. po 5~ :,0, ?5, i ' 100 franków · zł~tych sprze~awane są przez Centralną Kasę ~a(lst\vową, 'Ka.sy Skarbowe, Oddziały Polskiej Krajowej 
asy ozycz oW-J, OLIZ Jddzwly Puct.towej Kasy Oszczędno~cl po J\Ufsle. franka ~złote~o, obowiązującytJ1na, cały dzień. Na@ywać je moina równiei za pośred. 

:lIctwem oankow. . . 
Bony podatl.;owc pr7.yjlwJW (111~ tęóq przez Centralną Kasę Pańsi.w?~rą, Kasy Skar?owe, oddziały I"olskiej Xrajowej Kasy Pożyczkowej, oraz oddziały Pocztowej 

Kasy Oszczędnoscl przy opłaCa!llU na rzecz Skarbu Państwa 

podat~ów, opłat, kar i grzywien, oraz '1!szelkich świadczeń o Tharakterze publiczno-prawnym 
po kursIe fnwkil złoiego, ()bowi4::t1j~cy :13 dany dzkl1. 'N tell s~osób płatnicy 'podatków będą rrróglf lokowaĆ' środki ::1iezbędne na opłacanie w I?fzjszłości 

:,odatkow w walorze o stałej wartości.. ' ,.' ~." .." 

Pi iM-M'·'iNWf4'ł418Mt' 'p' ,,4,"**,_ 
Niebezpieczne naradY~1 '. Oorl<ij () Leninie. PELNO~~k~~~!R~~~BOWE 
Konferenc:je czesko,. sowiec-. .. '.'"'' PAT, - PARYż, 4 lutego - Poincare 
kie ceaem ominięcia tranzytu ~:Isma z(',granl'Czme. przytŁacza3ą; roz dizleun l pan1errn :-o.sYJskn.m; posli~.da 0111 .odczytał w izbie. Pierw~y artykuł pro. 

P I k ma.J te ch"',IT'aikterysŁycz'ne Slc:z.e·g1()Ily z pewt1Jc ~~ch~ moraJ.~1e tet1.k:Ia'Sy, l ID daa jektu usta~ ~ Sprawie zaprowadzenia 
przez o s ę. żyda Leli1irna, POw{):tujn sIDę na opilnie tego zd:aJ<e SIlę mu, ze PQl~1Ia-d,a 0111 J)raWQ oszczędnosci i stworzenia nowych źró-

W l10CY nadeszła z Mosln y icrótka w:iehl wsyj'Skieh' rcwo·l~lc.i'omi·stów, kt'ó- ,r~od:cLamla nlall'odll.l ~osyJS1(1 Ieg-,? Jhutt:K~Tłrl dei dochodowych, upowążniający rząd do 
wiadomość. Wśród stosu depesz, r07-- r// zuali gO o.dldJ<l. Wn'<1 i obsel/'lW'owal'i ~ksperyn~ento.wJ. kt-ory z gory S'ka:zaillY zredukowania wydatk6w w r. 1924 co 
syłanyclI ze stolicy RosH po śmierci zbli'St\la. Jest na m:epowodze:nj,e. Jtajmniej o 1 !niljard w drodze wydawania 
Lenina. depesza ta niemal ginie. AUi bar . Cilętkal\Yą jest n:p. cnmtlija o Lelttitnie , 11raIgooią ił:lglo wd'llClju" Letnun Wdane dekretów, 'które . zostaną przedłożone 
wna, ani efektowna! A jednak wiado- Maksyma Gorkiego, wyiI'laIŻ'olna w 1917 'Sil~ TII!le WZ'r!USZ<l, gdyż j!e.st 'l1riIeWOll'l'lJ1bem tr.bom ustawodawczym do aprobaty, gd, 
1l!0f,Ć. ta ma dla lias olbrzymie znacze~ relku. dJogma<tu. Życie w caltej jegof.o.zml8.riM- okaże §ję konieczność wprowadzenia 
nie •. ,~ko wskaźnik orjentacyjny i jako ' W"f"odzi111'llcr; Len1ijln ",.·p'rorwaruza do śd, wyuny\" się Le'nitnrowu; nile ,ZJlfj.. 'OP1 zmian do obowiązujących ustaw. Komu-
ostrzeżenie. R,osj: - p~lsa-t " tówczas Oor.ki~ - ustrój ma·s lud1owych, nie żyt OU1 z ndlemi, z niści zj!łosili wniosek, którym usiłowali 

Co mówi mosldewski telegram? Za- socjaJfils'byczmy ]J'Odltug metlody Nieczaje· . ksLąż,ek zaś oowIed'zialt się, jalk m()iŻI'Ja udQwodnić, że wydawanie dekretów 
cytujemy go dosłownie: w a., .,caltą p<łJrą Inrzle~z Mortro".'Leln;h, Tro- je zbuml~o,,"ac, ja,k roz,pętlac ilch imstynk- sprzeczne 'jest z konstytucją z 1875, Wo. 

Mosl(wa (PAT). Do ,M,osJnVY przy cki i wszyscy bUł, którzy jdą z nI11/;', ty. Pnal,:uje ()in Jak chemilk w swo,jej ';Jra bec tego, że POincare : postawił kwestj~ 
była specjalna komisja przemysłowa są W:IC101CZ.!1,i!::: zdalnila Nile·cz.a:}ew:8J, 2e to' cowijli, z tą tylk,o r6ź:ni"cą, że chelltl!iC, zaufania w razie om~wjania wniosku ko
c.zestw-słowacka, złożona z 6 człon- Z<'Jl)QImocą "prawdla dlo hańby mOŻl'i!l naj rohi swoje d-oświ/(ł·dc,z,etn:illl II1la mate'l'.ii munistów, ~iosek ich 7.ostał wycofany. 
ków, którzy przyjęli udział w obra- k';tiC;j PlO'ciląg1!1ąc z,a sobą Rosjan iln a" , to 'illiaJr'bweu, Lenilln zacś pfOidJd"llre d'OŚwiiard 
dach przedstawicieli niemie.ckich i ro~ też be'ZlC'ZleslZC:za 0111 i nlCłl z.ilmn/Q rewo,Ju· c.zel!1rom materję żvwą i PNw:adlZi' re- DEF~ACJA MAREK PAPIER 0-
syjskich pod przewodnictwem Rot- cię (' kt"alSę ro1:)otln:ilc:zą. podlju.d\'laiq~ te 0- \,.1o[;ucie r.a z,atl'\alc'eln.ire", ' WYCH W Nlf.r,lCIECH. 
steina. Na tej konferencji omówim10 SINl..thilą do m()!1'diów krwalwych, ch) po. . PA.T. - BERLIN, 4 l.utlego - Sp'ra-
szczegółowo kwestie tranzytu do Ro- gromóW i a,resztowamjra ~U!dzi z'1.l;1cłnite ', ' -\v·()Izd.am~e Bamilru. Rzeszy do 15 siycz-
sli z ,pominięciem tery-torjum Polski nj'ewilnlnych, jalk KaT ta·szew , Bernatdsiki. RZESZA ZAWIADOMIONA O UZNA- nha wyikalzu1e zmnrejsze'llile się OIbilergu 
oraz sprawę transportu morskiego via K-onowal'ow, 'etc. Mtlliemalj.ą.c o sobi-e. lIŻ NW SOWIETóW PRZEZ ANGLJĘ. marek pat:liierowych o 12.3 trYJti!olnów 
Hamburg przy odpowbdniej zniżce sa. Na;polecI:1ami, llelni!l1dś'ci j)w\Valdlzą do marek.' 
taryf kolejowych i frachtów morskich z;nj;s~cze.nii3. Ro'sja. Na,ród rosyj'SIJd ut{)- PAT. - BERLIN, 4 lutego - Rząd ' 

~~* nilC \V morzu k·rrwi. angielski zakomunikował ,rządąwi R:.te~ A -k a d e m i c y! 
A więc w Moskwk toez~ słe fl-ara

lJy nad gospooarczem okrą:tcniem Pol" 
sld. 

Lo~ rzuciwszy nas między Niemcy 
Ił ROSję, okazał sIę dla nas dziwnie nie
łaskawy. Zna,jdujemy się ciągle między 
dwoma kamieniami młyńskiemi, ciągle 
narażeni jesteśmy na wojskowe i poli
tyczne niebezpieczeństwo. 

Co się tyczy s'allUegtO LeCialna, j~st szy treść noty w sprawie uznania de jure 
tlO czJowieik wy ją tf(IO'W ed mQcy. W pr~e·· rządu sowieckiego, Łódzki Oddział Komitetn Budowy Domu 

_ I __ 

citąg'u d\vudlzilestu']Jii;ęcitu 118.It sta.t OIn \V 

p!ilerw~zYl11 szeregu w§ród tyd. co wa,1 
c..zY~li 11a tlp:lumfu sOlcje.(fi·zmu; j'e'st to .ic
d:na z naje'l1ergilcz:n~Ie'iszY1Ch ~' Iolst'alci S{)
c}al ... dlemokra<cji milęd2}f1naTooowerj. 

Akademickiego w. m. w, Warszawie zaprasza 

ANGLJA ODPO
,vTTEDZIALNA 7A BIA- niniejszym wszystkh:h 'obecnych w l.o-
W.I. dzi pp. Akademików i Akademiczki 

ŁYCH GENERAŁóW. na_!,onfere~cj"ę, która odbE}dzie się 
dZls o godZInie 9-ej wlecz. w lokalu 

PAT. _ LONDYN, 4 lutego -- "l)a!Iy t\:entralnego ZWIązku Kupców, ulica 
New" dowiaduje się, że sowiety maj4 za- ~iotrk.owska N2 10, w sprawie odbyć 
ż~dać od AnńlJ"i aby tvzYJ'ęła ona na sie· s~ę mającej ma~karady na rzecz vowytszej I 
,~ 1"' ":" ,. .• .:31:dowy. 
bie część odpowiedzlalnoscl za SZKody I 
spowodowan.e akcią~gen~rałów Kolczaka \. 650 KOMITET. t 
Denil(na i Wrangla, '----------------~ 

Je·dln.O!seka hardlzo uzdrorhli):)l!1a, po-si:a
c1arjąc'a wszellki'e kwa!H~i\kalCje na "wo
dza", m~anolwicj.c amora/1lność nilęzbęu11d. 
d\la t.ej roli 0I1Ia'Z J)oga.rdoę "pailla" d'la 

życilaJ mas ludowych. Lel:1im jest "wo-
~ • Jedyną dodatnia strona położenia 
~zeczypospolitej mi~dzv dwoma wrogi
mi olbrzymami - to okoliczność. że 
przez nasze terytorium prowadzi oaj- lI@IMM'łiiiMW4Q,&:a 9łiJWill!liWMWiWSH'i'HfdiFiWQM@ł4i4ł,MJ*!Wti&&F MiM I I', 

krótsza i najwygodnieisza droga handlo Sam fakt, i7: narady takie odbywaj~ I ska odkładna jest czwartv raz! Tym- tral(tatu' handlowego, 'Z, Rqsłą, . I)(;prQ6 
Wa z B~rHna do ,MQskwy. Grani~e Ha. się _ to ciężld akt oskarżenia przedw czasem w najbliższym czasie ma się waJl%smy do absurdu. Ż~ toWM 'z Pragi 
tJzc ~a flłeobr~~ne; strata to strategj.cz~ dyplomacji polskiej, Nie umieliśmy. czy odbyć w Rydze konferencja Bałtów ,z do 1(1!0w-a pójdzie nie przez Kraków j 
rui, ale korzysc han~łowa. Droga M-I ni~ chcieliśmy nawiązać o-nfąd StCSU11. Rosją, a na jej porządku dziennym znal- Lwów, ;tle przez całe Niemcy, wybrze
wiem Il'rze~ Połsłrę lest wskuteli te~o I ków łtandiowych z Rosją uie za\ł'arliś- duje sic sprawa tbu1'lytu i paktu o nie- że bałtyckie i rzez tysiące - JdlQm{~trów 
nletvllw krotką. ale j wygodna. . my z nit} traktatu hamUowego, mimo, iż agresji. ,,' rosyjskiego terytorium! Kto, na tem zy-

Narady moskiewskie mają na celti już czwarty rok !!pływa od tra!<tatu w \Vobec nkm!eclw-czesko-rosyjsldch ska? My stracimy zapłatę" ż3 tranzyt. 
"ozba"ienie nas roli" do której przezna- Rydze! Mogliśmy uprzedzić cala furo· Ilarad w 1't\osliwie uwypulda się 'dopiero towar podrożeje. a .to podroże~ pow~ 
(;!eni jesteśmy geograficznie ł łd()l'" pę, a dajelllY się Wszystl{im uvrzedzać! znaczenie tej !wnferellcH w Rydz~. Co s!ałe ~ na~zel .winy, ". ~ę'~zJeYI,' nowym 
~efnialiśmy przez cały ciąg dzic!ów. Jeśli zaś idzie o sam tranzyt, to przy będzie. jeśl1 damy. sie ti,przedzić, jeśli l'rodklem antypolskie] .. 'propagandy 

W teru tkwi ich wielkie i groźne pominamv że prz0d kitku mie5i~cami mlradv ryskie o::ihędą sic wcześniej niż wśród ludności rosyjSkieJ fw"·-ttQspooar-
łl1aczenie. bawił w 'Warsza wIe delegat rosy;s},j p. \\ ar"'7.~wslde? :!':1= ~ czych sfe~ach Europy! 

'Sie musimy sie rozwoozjć szerolw Popp i rokował o tranzyt z min. Dmow· * ~: 
. , 

nad. korzyściami płynącemi dla nas z skim . .laki hYł wynik rokowmi. Opinj~ W ~eIl~Szy o "~rad1.!.ch !1lQski;-:-N Std~h ,r' 

tranzytu przez Polsl{(;~ i nad skut!iami rpolslia nie iest o tern dokładnie poin- uderza szc3e~ólnic udział Czech. O ile Na·kol1iec jeszcze ,jedna- uW:aga. Po 
ewentualnego usunięcia nas poza na- formowana. Czv nie popełniono jakie- bowiem dla ii!i.crniec droga do R01ii vokoju ryskim. gdv traktqt hąndlowy z 
.'ias, Opinla rozumie tę rzecz doskona. ~{OŚ h!cdll z ti~szt'i strony? przez p:ulst,va baHyckic jest os!:a.t2cz- Ro.s~ą hył rzeczą bardzo (a'twą, POdllO-
le. WszYSCy zdajemy sobie srawę l te ** nie nie o tali wiolp. dłuższa, niż przez szono \I nas w[ltpHwości, 'czynIe wzie· 
10, że w razie ominięcia Polski. * Polskc -- to dla Czcc,h j:st to Iwlo- toby nam takiego traktatu 'ze złe -w 

1-0) pozbawieni zostanienw materjal- Konferencja mo~;kiewsK3 łączy sie salna rn:f.a\ca przestrzeni. Zachodzi Paryzu, Tell dziwaczny byperlojalizDI 
Dych zysków. płynacych z tranzytu. ~ciślc z drugi} kwestią, bq:1ącą zlłowm~ porzeto uzasndl1iDr.'~ podzjrz~l1ię, czy te wobec sojuszników ciążył aż do ostaf· 

2-0) wyroby polSkiego przemysłu i ciężką przewina naszei dyplomacH. I· .,handlowe" rokowania ni~ masku.la tal, nich czasów na WlityCC handlowej Pol
ł1andlu stracą widok na rosyjskie rynki dzie o stosunek do państw baHycldch. że S9isku poHtycznego, czy rosiani~. ski wobęc , Rosji. 
t:bytu. gdzie tymczasem z.iawią się tali- Którędyż howiem może pó!~ć tran- niemcy i c.'zt'si nie \ naradzaj~ sic nad CzeSi tych skrupułów nie imilą, Swie 
sze od naszych towary niemieckie i cze zyt niemiecki do Rosji? Przez państwa .. za!dlJal i zow(ll1iem'" sprawy czc'słd ~~o źo po zawarciu sojuszu Z "francją ('5kie. 
ikie. bałtyc!de. A cóż zrobiła nasza <łypIo- korytarza do Rosji - prz~z polską Ga- rhWa~lego przecież wyraźnie prze~h\l 

3-0) stracimy kontrolę nad tern, co macja, zwłaszcza w ostatnim roku. al.1Y lici~ Wschodnia. \lemcom) siedli przy jednytl.1 stoie l 
fest przewożone do Rosji: czy tyllw związa~ w tej mierze p:l!istwa bałtyc- Ale. gdvbv t!awet to przypuszczenie Niemcami i razem obradują ,z Rosi". z 
towary przemyslo,ve, czy może także ł(ie z Polsli~ ';) było niesłuszł1e,. to w każdym tazie u- Ittórą francja dotąd nie utrzymuje sto-
br<Hi i amunicia. Przed .\cdn(! z Iwuiercc,ii bałtychich dział Czech w uaradach moskiewskich Sttllków!. 

Mamv więc istotnie wszelki powód. uciekł nasz minister spraw zagn~l'!icz" uwydatnia w pełni, ~al{ śmiertelnym Kto lepiej wychodzi da swojej P'Olit~ 
?hy naradom mos!(hw~ldm przyglądać nych z Warszawy. '} 7"lrh)W~~"'+"1a o· grzechem było nasze dotYC1~('z ~SOWE' :::c: my. czy Czesi - Q teitf 'noucz~: na~ 
rJe z dużym lliepokvj.,;w- i ,,~ctJ.~ koui';:;J'eilci4 ~.~ uaWuw z Poi- ru'\Sl;Uvw.ne sta!.lOwA.;liO \\obec myśliJ do6wi!ldczeuie. 

I 
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Zatarg w przemyśle łódzkim. !lli(iś! I (~SU~O I DzUjl 

· Ja~ Wła1n~ mo~iłf Na marginesie wczorajszych konferencji. 
3 i 4 sn~llJ z wielkiego cyklu 'l ł' k sQr}'a 
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"Hrabina Paryża" 
Początelc o g. 3,ej po południu. 

Przyg ody młodej ameryl(ańskiej dziew
czyny w Polsce. 

Rzecz dzieje się w Ameryce. Polsce 
i Austrji. 

\V rolach głównych ulub'eńcy Łodzi 

F-Z"" M"lIy Pi[on i Jalłón KaHth ""łIw. . ~~ " 

VJydn~n!d łódz!de. 
-::-

Chiromanta. 

W momen,cie n.ajwiększego napięcia i 
podni'ecenia mas robotniczych, spowodo
wanego przewlekaniem zatargu o regula
cję płac, rząd ujął tę sprawę w swe ręce. 

W wielkiej sali konferencyjnej woje
wództwa, oświetlonej a giomo zasiedli 
przedstawiciele. rządu i kierowni>ey związ 
ków robotniczych celem naradzenia się 
nad poważną sytuacją, jaka się ostatnio 
w Łodzi wytworzyła. 

W odpowiedZi na przedłożenj'e przed· 
stawicieIi rządu z ust robotników p.adły 
słowa mocn.e, argumenty ważkie, w któ
rych zawarł się byt dziesiątków tysięcy 
tych ludzi, co w znojnym trudzj.e codzj,en
nym wytwarzają coraz to nowe wartości. 
Słowa ich w stężonej atmosferze konferen 
Cli padają jak uderzenie. Chwytane przez 
sprawozdawców prasowych, kładą się ma 
~q czarnych punkcików na długie, wąskie 
paski papieru, aby późnj>.ej przetopi'one w 
metal, znaleźć się na Małej płachcie ga
zety. 

Chiromanta jest to taki człowiek, któ- Za przysłonięŁemi szczelnie oknami, 
1'y wie wszystko co będzie, co było i cze- huczy przelewa się f.ala życia, płynie 
go nie będz i e i czego nie było, przyczem tłum ludzi, pochłonięty swemi codzienne
ostatnie dwa proroctwa zawsze odgaduje mi sprawami, a w wielkiej sali ważą się 
najtrainiej. 

Chiromó\nci przyjeżdżają do Łodzi za- losy pracującej ŁodzI. 

Piętrzą się szeregi cyfr i kalkulacji 
przemysłowych, umysły pracują w natę

żeniu. Przez szereg godzin toczy się groź 
na walka na słowa. 

'" * • 
Wczorajsze konferencje ujawniły cały 

szereg faktów, które dla bystrego obser
watora stosunków ekonomiczno-przemy
słowych Łodzi ni,e stan'Owi~y od dłuższego 
jnż czasu żadnej tajemnicy. Istniejąca po
między postulatami robotników i przemy
słowców ro",bieżność jest dość znaczną, 
i przedstawidele rządu mi,eli nielacla zada 
n;e, aby te rozbieżne poglądy skoordyno
wać. 

Na konferencjach tych zarówno prze
mysłowcy jak i przedstawici,ele związ
ków zawodowych stosowali taktykę nie 
zasadniczego staWLania kwes>tH, ale raczej 
połowicznego, co nie mogło się przyczy
nić do oczyszczenia zabagnionej sytuacji 
w przemyśle. 

To niewłaściwe postawi'enie kwestji, 
jest charakterystyczne dla każdorazowe
go zalatwiania zatargów w przemyśle. 
Zarówno pTzemysłowcy jak i robotnicy 
działają połowicznie, od wypadku d'O wy
padku, co ujawniło się już podczas pierw 

S7..ej konferencjr Z przedsiawicielamj prze 
mysłu. 

Przemysłowcy 'bowiem me wysunę!l 
zbyt ważkich argumentów, ale operowali 
ogólnikami, starając się w ten sposób bro 
rJć swego stanowiska. 

Z· drugiej strony przedstawiciele zwią1: 
ków z:lwodowych poruszyli cały szereg 
drobnych spraw i szczególików, nie zwią 
zanych ściśle z obecnym zatargiem, spraw 
nie zasadniczych, nie ujętych w sposób 
~ależyty, ni'e opartych na szerokiej p<>d. 
stawie, ale traktowanych jedynie pod ką 
tem własnego podwórka. 

Podkreślił to słusznie podczas konfe. 
rencji główny inspektor pracy, kt6ry do
p1eTO po dłuższej dyskusji zdecydował się 
na wysunięcie swego komproml$owego 
projektu. 

W każdym bądź razj:e główny inspet(. 
tor pracy wyraził chęć jaknajszybszego 
załatwienia. tej sprawy bez przewlekania 
w nieskończonosć, tak, aby cb:ilSiejsza kon 
ferencja mogła doprowadzić do sfmalizo
wania akcji. 

To też jut najbli<t~e godziny przynIosĄ 
nam ostateczna decyzje. 

M. K. 
zwyczaj z dalekich, dalekich krajów (aż z MłI!IiLłlł • ___ .. __ • ___________________ • ______ ~ ..... -.---.... 

pod Rzgowa) wprawdzie nie z Indji, jak
by należało przypuszczać, gdyż po pierw 
sze w Indjach nie znają polsk1ego języka, 
a po drugie ... jest to wogóle za daleko. 

Przyjezdny chiromanta uważa za swój 
c,bowiązek przedewszystkiem osiedlić się 

Jak' zachować pięktlOŚĆ? 
Rozmowa z dr. L. 

w pierwszorzędnym hotelu, potem wysyła _ Cóż tlann, pa1ndle dlakool1'!Ze _ py_ ny. P.amLe na,ogól f'ZIadko myją WaOSY, 
posłańca na miasto z kartkami mniej-wię tam z:najomego lekaJrza, dlr. L. - jakie wmawita,jac same, że przez InaJZbyt czę
cei tej treści: "Przyjechał wielki joga! praf-ItTk,a:? Czy w ~lych cięiJkJilCh c-za- ste myc.ie - wtolSY trocą ba'l'Wę... To 
Z1.aduje urzeszłość, przyszłość i teraźn.iej s.adl dużo osób zastięgla p.o;radly "lleka- przresądl-c:zystość ni,gd:y j>e'szlCze nnd\.{)-
SLOŚ-: ! W1i2 kogo, l!dzie, co boli! Leczy par rza p ilękności"'. mu nre zasz.kodzHa ... Nabe1ży !ffy11ko bar-
chy i r.:;G~e na .,Remingtonie" podania o .1. Rre • ....1.. .\..... wyL-r szaro"'''''''''' 
7.woln: eniu z podatków etc." - Pif'zeUJeW!S<ZystU\Uem ~ę SIę ~..r u:t,O mva:Z.-c1\'; przy 1JIU! ze ... VU""'''. 

Przejechany przez tramwaj 
Na ulicy Nowomiejskiej około domu 

Nr. 28, tramwaj przejechał jakiegoś 35-le 
tniego mężczyznę, nie posi,adające~o przy 
sobie żadnych dowodów osobistych. 

NieszczęśliWY otrzymał obrażenta ca· 
łego ciała, M'aZ głowy. 

Lekarz pogotowia po udzieleniu potp r; 
cy odwiózł go w stanie n1eprzytomnym 
do szpitala przy ulicy Drewnowskiej. 

Wł " . d . dk . d slfu'lzed\z - m~ dtr. L. z usmilecruean - Nlile.kt6re ~ltn.mki szampOlIlI\l. Z3JwIDel1"ają-
. a~n ~e nie awno ~ąsla a n:oJa u a p'rzec.iJwilm nalZyW!amlilu mmle lle!ka,rzem oe dłużą illość sody. ujemnie odldz\ilaludą A t k 

la S l ę do J~dnego z taklc~ pro1'oko~. . . t:-'ilękności\ allbo!Wlk~,m mje wY'kloln'1.tje żal(f- na cebu!f.<\i wlto,sowe... a nerwowy . 
. Pan c~ITomanta zna SIę na ~tykl~cle 11 nych zah:l~gów iklOłsmetyczn~h i ni:e - A co 1i=/OJwod'llje choroby cery tak I 32-1etnia bezrobotna Janina Knape VI 

łukogo me ~pttszcza do swe.go ~abm'ett~ mEJl11 TIt:Jc w~n6hne,glO z tz. "iit1lStlil~Ut:s de nile'S'tety częste u kobiet? mieszkaniu swem przy ul Leszno 58.' do 
bez uprzcdruego zameldowanl·a Się u woz bearute". Lelczę P'OłP'r.0IS'tlu ch()łl'lO'by wIo- - POl\vod'Y są najlróżnliJej!sze... Złe stała ataku nerw~ego. . . 
nego. s6w 11 skóry. tra WlleJni1e, nnle1kied\' n:ite'llre&'Ul10lwanle ży- Lekarz pogotowra udzielił jej pomocy • 

. Sąs,! 1.dk:3. :l1oja n~Pisał~ kartk~, w k.t~ _ No talk. olC:Zywdś<cFe, a'łe piOmlilew.arż c:i1e płciowe ... Zaobserwowałem, że mę-
tej PGuała LI':llę swe ! 113. zw!sk~, .wi'ek, mIeJ łysl'ha, bwd\aJwlk<a, ~ilszaj, prrys:z,cz, SlZipe- ża'1lk'i' i T11ratlki, żyj~ce nmma:lnem, pet
sce. uro clzcllla, kolor włosow 1 mne per~() cą cztowd1eka, a pa,n dlolpiOltl1la'gla clio U<S1U- In'errn życ.iem, zachowują dłużej św/ileż'ość 
nalJa, po~rzebne do sc~arakteryzowanla W.l1nP3.\ t}nch nrlleld/orrn:alg;ań PQlW'iferzchorw- cery, 13.1I1:j,ż · eli np. sta!l'e paJrl/ny ... Wa,Żlrrym 
stanu m 3.;ątkowego daneJ osoby. n,ości. lu d'zlkllej , więc term 's,arrnl=1m ~Jrze'Pro czynnlilk~em przy za'c.oowaThilU t<ClJclIr.łed i 

- Czy ma pani do mnie jakieś zapy- waldza p3Jl k'1.1lnatcję up!i'ęlklszla~C3icą... ś\\'Jleiej cery jest nalstJrój psychLcz!l1Y ... 
tanie? - zagadnął chi'rcmanta. _ Na tlO mogę s,ię Zg100IZ.iĆ... Zmartwi1en:,a, zgr:yzoty, ryją oo,rdlzo wy 

- O. bardzo wielkie, panie chiro- _ Dużo mli:at pall1 diolktór pacjentów raź,ne p·ilę.tno l[Ia twarzy. Ni,e!Stychamie 
manto! Mąż mój żyje ze mną w niezgc- \V olstia,tmm-::h c'Z!alSa'ch? sznrodn~\,,'e są dla cery rozma}i;t'e szmilnlk! 
c1zie... W domu ciągł.e kłótnie". To - t?, _ Mlnll~i, nii da,wniej .•. Ten ubY'iek :k:remy o wą:tipH,wych sklardll1iifi(.ac'h, Ołraz 
to - tamto ... J,a mu SIę nie podobam, dz!e p:3Jcientów odczuwają z.rese;'tIą p,rawi,e t:tld'l·Y. z,awu\elrające ołów 1 bilzmut... 
c~ m~ do!m.czają ... Mówię p~nu, takie. ży- \\"SZYS>Cy lelk:arze... . - Więc pan c10lktór ooJ.1a,dlZa wogó1e 
Cle mc me J8St wart.e... I co J~ mu robię?.. _ Czyżby ludlzd:e mnVej C'bOlrowah te uŻY"'ainLe pUGlru? 
P-ytam s ;~ pana, co Ja mu robI~~ ... ~hodzę raz?! - Tak hezwzględn'i:e IklwelStói s'tJa
po po~sJ~. na t:>aluszkach,.. BC!ę SIę g}o- _ To P\fCltwQOpOdlOhni,e nje, ale !TIJ11ie! wDa,ć niiie możlna:, bo z'flesztą żad!na z pań 
sno mowl~ ... Czasem przez dWIe godzmy ~,ię w każdym raz,ie leczą, 00 ~e$t wHe,!- nh usłuchataby ta.ł!(! ,eg-o naka'Zu." Cho
wstrzym~lJę odde~~ w nocy, .by go cZ3.s~m ce SYl1~ 1 t:\ltyc'zlne dlla oibe,cnej sytu·a,:ji ~o chi tylko O t'o, a,by u.niknąć sZKodli1i\wych 
ze Sr;;\ me obudzIc... I co Ja m3.1l1 z n im spodarc~~j. Na~ogót diatlelk10 ."v 'iięcei męż- fabrytkalló"" bo W przeciągu ki:llkn.t ·Iat 
l:roblc.... • . . C~~ j"zn r:Jq'Z kohld .zg,!·a,slza SIlę ° P'Oradę, możnla sobie ta'k znisz>czyc cerę, że już 

:- PanI ~ tern wmu - odpowl3.d3. Ja- Gl. uo 'l'ni()" V'lI tlttlil11aICzy sctę wzg;lędJami n.a- żaldlen lelkY:l.Irz "a bo nie pomoże. 
komcznie ch!rom~nh.. . f,ury fill1ialn'S-owe1j. Mężczyi:n'i narwe b:an-- - Jak.ileż metody st!osuje pan d!olktór 

- J~kt.o, p.ante chiromanto, lnedy pan dw mll()1d:zliJ szybk,o slifę ulsalmodlZn~.Dnr./aj~ przy Ic'czelJ1i'u cery? 
sly:>zy, ze Ja n !'c,... .' I pod względem p':'E~ ~d .ężnYIm. SlpelkUlI'llją - To zależy od rod'z:aj'1.t cholroby. 

- T ak, ale. pan.! ma. az oSJ~m k~szt, . na giełcr·de. puszcz.ają sie na Iróżne tra1J Jeśli zła cera sprowa,cJ,wna jest dolegN
~~~r~lych , a pam mąz m.a zaleciwl;: cZlcry.. ~ ak~i~, natom)~t~t kDI~i-e,~y, za'!I 2.!ż,ne prz~- WDśckUJJi żo'la.cJ : 1a - to TIlaltmahlule ,tlrze
\, ,8,.1.0 teu:, od tego )esten: ch" 0r:-antą; W:?\7Jll !C od mezow [I O]iCOW, muszą S.lę ba Suo!S'Qlwać śwdG\i wewnętrznie, ~!()rI11U 
T~k me mozna, proszę pan!", Mą~ mUSI ha'rd..zo I!i:czyć 'z l:fłenJ.ęd'zmi.,. jące tra\Y ::cn · : \:~ i fl"lrzemia'nę materJi, ... \V 
mleć tyle, koszul .n0cn~c?, I.le m:!.. z~na:.. _ 1 prz~7, to l!1ieje.d~l'a g"ouolwa \Yyły- chQlrobn.dl skóry \\' i'c1ce s'kutecz.ncm jest 
i o trud no. I~acz:-J wSJ?ołzycle maizenskle s :'~ ć. nl2pra<,,- d!t1 ż, pa'n'ie dlClkj.(}rze? n ,aśw.fc ~rianie clcktrrycznośc,ią, a.1!bo'wilem 
7;aw"ze będZIe mezgcane.,. _ Pres ze 111'IC żarliO'wać, bo i'sto,tin;lc w tell spe,sób u' UWI{l: sic zlli1sZCZIOII1Y na-

Są3~adka rnoj.a ze zdumienia otworzy- v21k sj,ać sic ·może... Tvl1ko kI' la'fZ wie. skórek. Cera Uust'a nie znosi J11y'cHa, dlo 
ta v;SZr' lkic otwory tW1l:r~r j.alk stras7,n:e s1J'1.tsttos.zer.lj'e p'od tV111 ;-vzgk myci.a należy używać sp.ecja,lni'.e Sp'iIC-

-- ~kąd P<ł:n o tern w ie: ... Tak..!o pra- dem f,n:zynmy osta'tnqe lal: r.t ... Koble,t~ z pairO\'\'amgo pr,osziku. T,r~dno 1:\11. tiU zrc 
wda .. . ale co Ja :nam. z n m zrobic?.. p:.Q kt ' l.mi. hnjncmi włalsncmi wlosanw- sztą wyszcn::ac wszYS~k ilC mozhwe me 

- Niech pam i'dz!~ do domu ... Przed to ::Ira \Vd'z,i'\\'y fenomen. (ody, boc k.v:dy \\,yp:~.I(Lek wymaga od-
wejściem do mieszkania niech pani kiw- '- Czemllż przvP'}~ ac należy t,akic I ręb.n ,;j terap}i. A tiylko szm·lat'a.n a Ide 
1~:C dużym palcem trzy razy, . a. pote:n \\·yn)sz czen.ie wtosÓw l,chi,ecych? .. I~~a,rz . z ,~, le\\.'lI;'Ć n.1~ie, że wyna,kJ.zt ja-
p ech pani przeczyta tę o to kSlązkę mOją ~ Przecl,ews'zystik,:I~m b "1<,.lk'O'Wl h.lg"le kls eIcI ,:sllI" plęknoscl... G. N. 
b chorobach. nerwowych. Mąż się nape- W"'fiMtlłj!@lii1lfJj ,_msw AW W Mi HMjY&ł!liii8łiii&&!Wi& !ISI&IiF 
wno popra WI. 

Sąsiadka moja kiwała całemi dniami 
dużym palcem, czy tal a po raz clzi,esiąty 
ksiCl,ż kę chiromanty j dowiedziała się o 
tern , że są ludzie, którzy w pewnych wy
padkach warjują, wt edy trzeba dzwonić 
natychmiast po pogotowie - ale mąż po 
cw.t~ takim, jakim byU 

Te same historje, te same sce~y, krzy- której .wypis:t,la dla. ~hiromanty i~ię swe 
ki, kłótnie ete. i naZWIsko, WIek, mIeJsce urodzenia, kolor 

Aż oto pewnego dnia sąsiadka. moja, wlosó~ i t. d. . . . 
wracając Z miasta do domu, wstąpIła do A Jednak chlroman~Ja to .wlelka rzecz 
pralni po odbiór bielizny. Szuka w kieszŁ; I-ho, ho! - i. wcale mezły mteres na 0-
nj kwitu _ n iema. Przetrząsa torebkę 1 becną stagnacJę. . 
znajduje podobna da J.;.witu - kartkę, w Eols!tL 

Nagły zgon. 
W mieszkaniu domu Nr. 50 przy unc, 

LudwikJ, zmarł nagle 65-Ietni bez zajęcia, 
Jan Głowackr. 

Zawezwany lekarz p02otowia ~konsta 
towa! śmierć. 

Przej echanie. 
Dozorca domu Nr. 7 przy ulicy Brz~ 

zińskiej, Franciszek Kozioł, przejechany 
został przez wóz. 

Zawezwany lekarz pogotowia udz.ieln 
mu pomocy, odwiółs,zy go do szpitala prz" 
ul. Drewnowskiej, w stanie osłabionym.. 

Skutki ślizgawicy. 
35-letni robotnik Ada.m Gajówka, n! 

ulicy Przędzalnianej Nr. 48, wskutek pC'
śl1zgnięcia się upadł, uległszy potłuczeni l' 
prawej nogi. 

Lekarz pogotowia opatrzył go. 

- 42-1dni nauczyciel, Wacław Fijn). 

kowski, idąc ulicą Wólczańską obok ur.· 
mu Nr. 225, pośJi'zgnął się, uległszy potłu. 
czeniu lewej nogi, 

Lekarz pogotowia opatrzył rannego 

Zalnach samobójczy. 
27-letnia służąca, Władysława \Y,'~t~ 

da, w mi'lszkaniu przy ulicy Sienkiewiczl 
Nr. 37, w celu samobójczym napiła sil 
kwasu siarczanego. 

Lekarz pogotowia po udziele niu jcj i'\ 
mocy odwiózł niedoszła samobójc7ynil 
w stanie poważnym do szp itala prly uiic' 
Drewnowskie:' 



--~I~,--~------~·~·' __ I-4.~_L-__ ~ __ ~· _· ________ ~ __ ~,c ___ ~ ~CZO~, -t' 
____________ ~~~ __________ ~~S~.3 

• Dokttd p6J'~" Monumentalne arcydzieło w 8 aktach podług SchiJlera. 

Frank francuski na słole sekcyjnym. 

'i' 
.... :.' 

Zgrzyty. 

Do dolara. 
Skoft~dpanowanle swe, 
Królu na fl1ełdy nuzeJ tronie, 
Twój kun codziennie Da ~6ł mknie, 
o, .longlnusle-, .~akaronle·1 

A tak niedawno wlodłei rej 
Wszechwładnie na żywota scenIe, 
Katdy II stopy składał twej 
Uczclwołć, bonor I sumienie. 

.. szmet tw6J wszelki morał p~kl, 
SpełnlaDq zbrodni dług_ wstęgę: 
Dziewica sprzedawała wdzięk, 
Urzt:dnlk łaJl1ał swą przyslęgc:. 

Koaaplracyjny wiodłeś byt, 
Jak człek co czyn popełnIa brzydkI, 
Ale na władzy gwltd~c zgrzyt, 
SpokoJnie spałeś na dnie skrytkL 

Człek. co clę w dużej lumle młal, 
Cboć dewizowe gwałdł cnoty, 
Był obdarzony mnóstwem chwał, 
Jako wzór cnego patrjoty. 

.łUmo ~ siłę wlelk" tak, 
l mimo ład nasz tak nlezdantJ, 
Na c:zaraeJ nłewdzłt:CZllołcl mU. 
Z:lWlZe do głełdy lp_łd czameJł 

J)zł§ ml~ł wreszcie wstrętny czas, 
Czas bezmyślnego dl. clę szału, 
Twój blask nIedawny nędznie zgasł, 
S,padłes, botyszcz~, z piedestału. 

Przesłałeś mącić naszą kadi, 
Spr~wlać nam rany, bóle, troskI. · 
Nikt clę Ju! w Polsce nie chce brał, 
Nawet... kornIsan pan Wiskowskł. 

Sat. , 

~andlowy rynek włókienniczy pod zna
; kiem stagnacji. 

'a'a protest6w. - Złośliwe "plaj'ły". - Zaofiarowanie lo
kali handlowych. - Redukcja personel.- "dewaluacyjnego". 

$y ...... Ba l"J'ftku .d1owym włó... biorstwa ~ówiłY pracę 7o.-p!OCeDtom 
~, •• uległa zasadniczej zmianie personelu t. ~. pe~elu dewaluacyjne 
~ pozomie p8G.uje wielkie oży- go, 1DIliejscr.e uś p~ęblOl'5łwa redu-
ww... . koją cały personel. 

'I'~1e ~ doJ[on~ o kilka.. • a ---------
.. c . ... ~t niilei ~ per c.assa. Zamach samob6jczy. 

I!ls;m "Wilhelm Tell" 
Dziś! Dziś! 

~ r~f:gigł~~~~~ [oorad leldł, fro8 Morena I lenia Oesnl 
. Orkiestra symfoniczni pod kierunkiem p. Englendera. 

c.,taJCle to "W.inle, lodzermensche r 
.--.....ro:----

Czy uml.emy chodzić? 
w Łodzi ta sztuka należy do muzealnych rzadkości. 
Jeżeli tu chcę m6wić o ehodteniu na bo na wielki apetyt nj·e starczy pensja u· 

ulicy, to nie mam wcale na tnyśli estetyki rzędnicza. 
ruchów, owej elastyczności, gibkości, czy Wnaszym klimacie słoty nie są rzadko 
wreszeJie tak modnej obecnie nonszalancj!. ściąj uljlca przybiera wtedy wygląd poje
Myślę o całkiem pospolitem chodzeniu w zierz-a. Takie raptowne zmiany krajobra
tłumie ulieznytn, po dobrych czy złych bru zu nie byłyby nawet najgorsze, gdyby nie 
bch, po pryncypalnych ulicach, czy też konieczność brodzenia po tak sowicie 
zaułkach. nawodnionym gruncie. A może nawet f to 

Czy umiemy tali tobie zwyczainie, a dałoby się jeszcze znieść z niederpliswem 
jednak dobne, uczciwi:e chod~ć1 Nite na pobłażaniem, gdyby nie konieczność sta
myila;ąe się wiele, musimy odpowiedzieć czani.a watki z bli~nimi, którzy krok w 
przecząco. Ruch uliczny w wielkich mia- krok, albo ramię przy ramieniu, albo twa 
stach jest b"oską policji, która % pod gMź rzą w twarz z nami si~ stykają. 
nje nasuniętego kuka rzuca stereotypową Nieustępliwość nie Zji wsze jest za1etą 
admonieję prze~hodn1om: Na prawo I a na ulicy staje się rac~ej wadą bardzo 

I my chodzimy "na prawo", a przecid przykrą. Nie kaźdy bowiem doszedł tuż 
przebiel e się przez ulicę Piotrkowsk~ mię do chronicznego &tanu walki o ws~ystko: 
d.zy Przejazdem ł Zawad'Zk~ jest kunsztem o suchy skrawek chodnika. o centymetr 
wyma,.ł_cym specjalnego trainingu. kwadratowy powietrza. ChodlZą pl"Zecjd 

Dlaczego? Bo us:z przechodzie~, rue po ulicach i dzieci i starcy, chodzą ł ka.. 

ma~cy nie wspólnego z subtehrym "Prze lec'Rozpowszechnił się jeszcze jeden zwy 
chodn,iem" Katerwy, przejął się raczej te czaj, mianowicie czytanie dziennitków n81 
orjami pani Dulskiej i ufny w swe łokcie, ulicy. Taki pan rozkłada obszerną. pła~ 
maszeruje u prawo! Czasem sam - wte tę gazety, wtuli w nią lulMetnie twarz i za 
dy jeszcze ~żna mu wybaczyt $Zczupa- pomina o 'całym świecie. Za to muSZl\ 
kowe susy poprzez gęstwę tłumów - ale, wszys.cy wokół o nim pamiętać, wymija~ 
gdy idzie kompanją, tak np. czterech, go ostrożnie, poprostu unikać, bo pott2l:eCI 
zwartym rzędem, wówczas rozstąp się ny czytelnik dziennika zwykł wpadać ~ 
zgra;ol pasJę bardzo grotn4 dla Dieuę<:zn.egq 

Zagramc. stróż porz2ldku m.iqJ!ował. przechodnia. , 
~y !laŁychmłast liczne towarzystwo, !o u W kodeksie towar%yskim fłStntełe pat"II 
!las musi się publicznośt sama broniĆ Itraf, zabrani.aJłłcy palenia papierosów. 
pned egoi,zmem czwórki. I cóż s~ąd wv- czy cygar na ulicy. Okazuje się, te nie 
!lIka? Albo mruklilWe dogadywame, albo iest to tylko wymysł przesadny, albo li tv! 
całkiem wzorowa awantura. ko kaprys hyglenistów. Wte na1ety &0,' 

Doszliśmy do tego, te nie tylko same wjoem palić na ulliCY poprostu ze wzgI~ . 
!lo«i potrzebn.e nam S2l do ehod'tet\ia, bo. na bUżnesto, kt6remu ", tłoku moma np. 
aby ~nelł:~ u'ica, trzeba utyć także i pne osmalić ubnnie. Katdy przyzna. po mo. 
dnk:h kosiczyn.. Za$iedziały w biurze inte- due, że taka przygoda jest nie tylko nie· 
ll'l!ent w droche powrotne; do domu uży- miła ale t na obecne czasy zbyt koszto 
'Wa więc gimnastyki szwE:dzkiej i dlatego wna. 
ma taki apetyt do obiadu. Z tego wyni- DIate~ tet chodźmy i zaclrowujmy się 
kają. skutki dla padsŁwa nawet szkodliwe, na ulicach % odrobiną altru~mu. · .. 

Migawki sądowe. 
Za porwanie Sabine II 

A 

!hło t~ ju! bardzo dawno(). bowaIi kobiet. więc jazda na wyprawę l\' 
W czasach zamierzchłych, łt'l6rych urocze Sabinki. 

nikt jut nie pamięta (zresztą popo?), kie- Trochę tam było pewno krzyków i pł~ 
dy nie znano jes.zcze skoków kursu dola- sku, trochę bijatyki i - spokój, a dziś cal 
ra, ani komi~ji statystycznych, ani walo- kiem to inaczej wYl!ląda. -
ryzacji, ani jazz-bandu i s chiln my. Były małe i słodkie, każda z nicn mi : 

Lndzie żyli 90bie, jak u Pana Boga za ła po 6 lat. obie nazywały sję Sabinki . 
pi,ecem, a jak gdzieś ktoś z kimś pokłócił mieszkały w tym samym domu. 
się to sprawy te absolutnie n~kogo nie Jedna z nich była c6rką str6!a, eh 
obehO<kiły: p-oprostu dwaj zwaśnieni wy- pardon, do~orcy domu, a tatuś drugiej pr~ 
chodzili na pole i t~k długo się młócili, cowa! w widkiei fabryce, 1łdzie huczą st:: 
dopólti jeden z nich (czasem nawet oby- lowe maszyny. 
dwaj) nie wyzionął du~ha - i finita la Sabi'nki żyły w zgodzie i ni.gdy si-ę nil 
comedi.a. _ kłóciły, bo były grzeczne jak aniołki. 

I pewno byłoby już tak do końca świa Ale razu pewne~o, ni stąd, ni zowąf 
'ta, ~yby, ach gdyby ni.e kobiety. ' "rozkoszne bobasy" przyskoczyły sobie 

Począwszy od pierwszej naszej ma- z piąstkami do oczu i nuże okładi;lć si>ę , 
musi, pani Ewy, wszystlcim nitesz:częściom całych sit 
na świecie , .. 'jnne są kobiety. Na nieszczęście była to nied.zi<ela i ta 

Bo to, że Adam zj"ldł jabłuszko, to nic. Łusie byli VI domu. 
To, że przez Helenę przeszła zawieru \Vyskoczył z mieszkania pan dozorc\ 

eha woienna. która zmiotła z powierzchni domu, tatuś jednej Sabinki, złapał drug\ 
ziemi Troję - też n:c. Sabinkę, która biła jego c6reczkę i zam 

I tak, że p6źniej mężczyźni z całego knął ją do komórki. , ' 

W dalszym cięgu łJ6di zalewa f.a~ pro 
I...I~, __ ~. '-"' ... po..cJQSłd o złQśl~ ~9-letni' mu{ar~, Wincenty Piątkowski, ......,.,.... --, -Of.... 5& ł W mieszkaniu wł.asnem przy ul.. Pnędz'ał
.".c:Il pla~ połą~ych ~ wycofaniem ~ianej Nr. 39, usiłownł ot~ć się k;wasem 

świata brali się za łby o cześć i honor ko. A tymczasem tatuś porwanej Sabmlł 
biet z całego i pół-świata, to jeszcze też zjaW i ł się w stanie nietrzeźwym w miejsC! 
nic. publicznem" i upominał się donośnie r 
-ZSO'lZOl ~ZpOą:lAZ.ld !~!'S1zP 3~ 'Ol arv swe dz1ecko . 
na i potulna (ach, jaka słodka!) żonka z A że przy ś:",ięcie obaj byli nieco ,,\~ 

tcrMu1I Sf "acła. azotowym. 
Charakterysty~em j~, ii pn2jawia Zawezwany lekarz: pogotowia po u-

aJę ogromne za.otiarowanł. loltalj rum- d~ielenit1 denj.\towi pierw$zej pomocy, od 
__ ~s_ • wiózł go w stanie poważnym do szpitala 

dIowych po -- JlIISk.ich cenach, przy ul!GY Dre~now~k~ej......,., .. __ .,. 
CeDa pnedęłllego dwupokojowego lo 

lWu frontowego w cent~ mia~ waha Osła.,ięnie. 
się od 1200-2000 tys. dolarów, po4czas, - 43-1etni, bez ~jęcia. bezdomny, 
~y ies&cH prIled mieS:jęcem P<l,!liż~j 2000 Antoni Chełminiak, na uliey Milsza, obok 
_Jarów. lokaJu t~ nie można było domu Nr. 43, omdlał z osłahienia. 
-b.,t :(:awez,wany lekarz pogotowia od. 
R~ja praco~ów bjltrowych ~ wiózł go w st~nie osł-abi'OQym ~o zbiorni 

at.n .......... 1 6cI • 11 .. ;... <1 • •• ki . ~,...yp. ~~ ~_ ,~ ~~ p'~~,e ~1~ ~~lS_.~l. 

niewinną minką do męża (co za osioł i meldowani", WięC prędko od słów i brzył 
krętyn!) i powiada:. . kich ur~gań" przeszli" d~ czyn~w, ż~ ~j 

_ Mój kochany, Jak Ole zapłacisz te- wszystkIe "hkatorzy SH~ zlec1.,aly, ZC~ 
go rachunku od krawcow~j. i tego o~ mo oglądać. to widowisko, . , l 

dystki i tego od szwaczki - to sobIe w A btedna mała Sabl;tka. zam~n}ę,a ~ 
twojej obecno~ci życie. od~i~rę, a on (co kom~rce, płakała gorzkIe?U .łz,arnl 1 d<;.p· 
za osiołl) zamiast pOWledztec: ro poźno w nocy mamUSla Jej przyszla 

_ No dobrze kochanie, odbierz sobie zaprowadziła ją do domu. 
życie! - błaga ją na kolanślch o zmiłowa-
nie i płaci, płaci, płaCi - fo już cośl Na ro~porawie sądowej Walen~ 

Bo dzisiaj wojna o kohiety całkiem ioDa Gwóźdź, dozorca dQmu I Antoni Soch 
czej wygląda niż ong~ ki,edy kobiety były za zakłócenie spokoju skazani, zostali ~ 
mniej wstydliwe, a bardziej cnotliwe. karę miliona marek i opłacenIe koszt b 

lł~ wniei ll~Rf.9jJU. r~~ QQ.trze~_ a<l~yg",A'" 
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Warszawska giełda WaktaitoWa. Kurs waloryzacyjny franka złotego. 
Dziś 5 lutego 1.830.000 mk. 
Jutro 6 lutego 1.810.000 mk. 

(Telefonem od sprawozd. giełdowego "Expressu"). 
GOTÓWKA. Pacr-yż 418000 

Dla opłat kolejowych i pocztowych: Dolary 9,000.000-9,100.000. PmgJa, 25500<5 
SzwaJjca,rja 1,560000 od 1 do 16 lutego 1,900,000 mk. 

CZEKI. 
Belgja 375.000-370.000. 
Hobwdja 3,440.000-3,380.000. 
't.ondyn 40.920.000-40.940.000. 

-38,850.000. 
Nowy Jork 9,025.000-9,100.000. 
Paryż 420.000-416.000. 
Praga 261.000-257.750. 
Szwajcarja 1,545.000-1,575.000 

1,590.000. 
Wiedeń 128,75-126.50. 
Włochy 400.000 395.000 398.000. 
MiIjonówka 625.000-650.000- . 

615.000. 
Bony złote 1,300.00o-1,400,000. 

. Tendencja zniżkowa. 

PIERWSZA PRZEDGIElDA W AR-
SZAWSKA. 

BeaJgUa 3750!()o 
HQMdtila 3,3600100 
LOIIld\yn 38,750000 
New York 8,9500'00 

S:zroklhoilm 2,348000 
WJiJedleń 126,00' 
WIOChy 3800010 ' 

DRUGIE NOTOWANIA W ARSlA W· 
SKIE. 

Do,llaJrry 9,0000'00 (w żądiłmńlu) 
T elTIldleIl1'Cja sltaiba. 

TRZECIE NOTOWANIA WAR SZA W
SKIf 

bez zmulam. 

PIERWSZA PRZEDGlELDA GDA~
SKA. 

GDAŃSK, 5 l/wte.g.. -.-:... (Tekf. od 
sprawozdawcy giełdowego "Expressu). 

Marka połskJa. 0,63 
WaIr's:zaJwa 0,67 
Do,k:liry 5,88 

DRUGIE NOTOWANIA GDAŃSKIE. 
GDAŃSK, 5 Lubego. - (Tdef. 00 

sprawozdawcy giełdowego "Expressu") 
Mrurka wlska 0,62 ' 
WarszaJwa 0,66 
DQi!an-y 5,89 

Dla wyrob6w tytoniowyh: 
od "4 do d. 10 lutego 1,840,000 mk. 

zagr Giełdv • I zne. 
GIEŁDA NOWOJORSKA. I GIELDA AMSTERDAMSKA. 

NOWY JORK, 41'Ultleglo. AMSTERDAM, 4 tutego. 
Londy1!1 4,32,00 Londyn - 11.50 i siedem-ósmych. 
LOll1d')'ll1 60 elb'v 4,29,00 Berlin - 0,62 jedna..czwarta. 
l::lfalrY'Ż 4,65 Paryż - 12,40. 
Am~rdrul1 37,60 Szwajcarja - 46.30. . 
Kopell1h:aga 16,43 Wiedeń - 0.0037 i trzy-czwarfe. 
Bnaig1a. 2,90 Kopenha~ - 43.65. 
Ber!ijln 23 i jedlIJa czwaJrta za billtioo. Sztokholm - 70.00. 

Chrystjanja - 35.95. 
Nowy Jork - 266. 
Bruksela - 11,00. 
Madryt - 34.10. 
Włochy - 11.60. 

GIELDA LONDYŃSKA 

P!"aga - 768-773. 
He!singfors - 665-675. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY JORK. 4 lUJtJego. . 
D<Yw6z dlo portów AtfuCllntytk!u :L Ook 

27000 

Warszawska giełda akcjowac 

LONDYN, 4 ltutego. 
Nowy JoI1k 433 
f"J.1anJcja 92,835 
Be,!gja 104,87 
Wtochy 99,12 
SZW1aulOaJl'ja 24,86 
H'ilS:ZqJialI1Jj!a 33,70 
POIl"'tIUg'aMa 1,60 
HOlllalrudja 11,51 
DalTIlYa 26,345 
Norwe·gja 31,95 
Szwecja 16,445 
HeJsilrJigiors 173,06 

Wewm.ąlttrz kra@u 8,000 
Wywóz dJo Angl~ 20,000 
Nallronli:Y'T1oot 10,000 
Loro 34.85 B.alnk Dysko.rutowy 19,5-20.5-20 

Ball11k liaJnd1!o'Wv W. 19-19,5-19,25 
&n1!k: dllia H. t P. 4150 4,100 
Bam.k Kre·dly1IQłWY W. 850-1,100 
BamIk PoWSIZ. Kred. 410-425 
Ball1k PTZem. Lwów 2,550-2050-

2,600 
Bank laJchOOJn,i 6.500- 6 cm. 6,250 

-6,000 
BaJn/k Z'jedln. Zlilem P. 3,5 
13Iatnk Zw. Spótek 19,5 
CelrartJa 660-685 
Sdlle POItJaSlowe 30,5-30-31,5 
KiJejewski 14-14,5-14,250 
Leszczyńs/kli 4,600 
Bt![\S 1,485-1,560-1.540 
5t:liIess 4,450-4,400 
~JJldt 600-625-600 
ChodOtr6w 26-24,750-25 
CzerSk 3-2,450-2,600 
CzęstocJK;e 11-12-11,250 
OotstiaJwtIce 4,800-:-4,500 
MilChaJlów 2-2,400-2,100 
CukLer 15-15,750-15,600 
Pided 2,600-2,150--2,750 
Łazy 530-450--490 
P1r.zean. Leśny 550 
,Węgilel 19,500-19,750 
~el~kJ! 2,850-3,100-3,000 
LifupQp 2,700-3,150-2,900 
Norbl!liln 2,100-2,500-:-2,500-2,460(1) 
ModTze16w 35-36-35 
Ort!lweiln 1,400-1,300-1,400 
Ostrow.iJoe 34,5-35-34,5 

• 
Komunikuję Sz. KliJenŁeli, it nadeszł,. 
Już najnowsze wiosenne żurnale. 

A. 8fK(R, ~iotr~ow~~a 11l. 
'I.'eL 12-32. , 

/ 

KALOSZE FOl:- Trołt TRE TORN 
I inne na wszelkie fasony bucików 

od 8.800.000 mk. jedynie \V 

Magazynie Uniwersalnym 
44. Piotrkowska 44. 

HURT- DETAl.. 

~rylanty 
złoto, srebro, 

zegarki, perskie 
dywany, futra, 

stare zęuy 
kupuj~ płacąc najwyższe ceny. 

fł. WarsJ:awski 
Piotrkowska § (w POdwÓ2%~.~~).4 oflcya .. 

iW 

PLlJwwo.zy 2,5-2,25-2,35 Nilemcy 18,5 b8:ioo.ów 
Pocisk 5,150-5. -5,050 Austrja 307,500 
Rohn 4 em. 1,575 PmgIaJ 149,25 
Rudz~i 6,00-5,950-8,000 GIELDA PARYSKA. 
Sta·na.chowilce 15,5-1.5-15.4 PARYZ, 4 luiJego. 
Suoched!TIluów 6,5-6,3 Lol1!chm 92,90 
Trzebil:llla 3,2 Nowy Jod 21,42 
Ursus 5,5-5,3 
lrelelliJewski 47-50 BelgoJa 88,42 
Za\viterde 110-120 łIIias.zI;an'.fa 276 
" W'rochy 93,80 
Zyna.rdów 84-90-88,5 Szw3ljoarja 373,50 
Belpoll 190-210 
Borkowslki 3-3,150 DaJn1a 351,25 
JabDkiowscy 7,100-7,000 HQt!all1dtia 806,50 

UO'y'd 460-425 Norwe.gja 290,50 
Skóry 240. Szwoo.Yru 567,50 
Ż Praga 62,60 

egluga 575-525: f'~n~Cl\ndi. ... 54 
Herbata 400. .IQ. 

Ćmielów 9000-9200-8900. RumUl11j!a 10,95 
Elektryczność 7-6600. Węgry 0,07 
P Wiledleń 30,45 . T. E. 700-750. 
Brown-Bow'ery 4,5-4,3. . 
Haberbusch 16-16,5-15,75. GIELDA PRASK'" 
Kabel 4. PRAGA, 4 lutego. 
Korek 530. AmSJterclJarrn 13,14 
Kluczew 41 ()(}..-....3800-3900. Beń~iln 8,30 

Luty 34,32 
MaTZICtC 34.57-58 
Mad 34,79-88 
LilpiletC 33,40-43 
5re1l"I>1ie ń 30,45 
Wrze!Sileń 29,40 
PaidtztOOmlk 28,52-55 
GrudJz.ileń 28,05 
Styczeń 27,78 
NOWY ORLEAN, ~ hl'ł!eg>o 
Looo 34,50 
M.aJrzec 34,54 
Mad 34,24 
LUpiilec 34,27 
Pa:bdJziieJmilk 28,07 
OrUdJzień 27.64 
LIVERPOOL, " hrllcg·e' 
Manzec 19,71 
Maj 19,65 
Lilpliec 19,13 
PaooziJeTnu/k 1~65 
BREMA, 4 mego. 
BawclJna amelfylka(lsk"a 39,64 cell't. 

ame'l''Yumn. 

M · ki 2 ChrySltjtmja 473 
aJews 2. Kope'nhIaga 560 GIEŁDA KOP~NHASKA. 

Nafta 2,6-2450-2,5. S 1 11m KOPENHAGA 41 t ó Przemysł Naftowy 4,200-4,400. ZIUOU\: 10 911 , u e",o. -
N b I 6-6~OO VI Zmyoo 600 Londyn - '26.45. 

o e ~ -6100 ero. 5400-580 LOJ1ldlY1l1 151,12 i Wł Nowy Jork - 6~2. 
~~~~~rn:i~~:-900-850. Nowy Jork 33,05 Paryż - 28.75. 
Sr'ła l' Światło 2,2-2,5-2425. Wiledleń 491 Antwerpja - 25.~. 

M ..J1, • • n,. 8?5 Zurvch - 106.~. Spirytus 9,250 (2) 10,000 (3). ail1\.anllem'lle'Crua ,-
Konopie 2300. Marka polska 3,80 Am~terdam -- 230.15 . 
Tkanina 350-310-322,5. Pa'ryż 164, i jetdma czw~ Sztokholm - 161.00. 

•
1m!!!il9.i1l!l!l __ IIIlIll!liI!l!!lliI!!Rl_ Wilochy 153 i jetclli1la. óSima. Chrystjanja -- 82.85. 

• UL ';::=======================:,:::;------I t'}r. Mar!'!! 
LIKWIDACJA BANKU AUSTRO - WĘ:" JO'IIl~n'W-

GIERSKIEGO. Niniejszym przepraszam Pann" Reginę Kronheim ~a tli 
PAT. _ WIEDEŃ, 4 lute)!o _ Zarząd nietaktowne obejście się, i w dowó;i składam Jej 270 mIl·· Lewinsonowa 

austr. banku narodowego donosi, że dnia jonów marek. Cegielniana 6, 
2 b. m. zakończyła się konferencja Z powaianiem Chor. wener. i skórno 
państw sukcesyjnych zwołana p:-zez likwj Dentysta Leon Cinz:burg. (dla k'Jbiet i (Izicci; 
datorów banku austro-węgiersk~ego. W Godz. przyjęć on l J 

k(ll~ferencJ'i wzięli udział przedstawiciele do 3 pp w niedziele! święt.4 
Włoch, Polski, Rumunji, Austrji. Juj!o- Pielliqdze otrzymane od P;m3 L. Ginzberga ofiaruję l1a od 11-1. 
sławji, Wę~er i Czechosłowacji. We następujące cele: ----.-.. 
wszystkc; ftwestjach będących pTZP.dmio 01'. 
tern obrad osiągnięto zupełną zgodę. Keren Hajisod 100.000.000 Il1k. 

GIEŁDA SZTOKHOLMSKA. 
SZTOKHOLM, 4 lutego. 
Londyn - 16.48. 
Berlin - 0.95. 
Paryż' - 17.85. 
Bruksela - 15.90. 
Szwajcarja - 66.00. 
Amsterdam - 143.25. 
Kopenhaga - 62.40. 
Chrystjanja - 51.25. 
Waszyngton - 379.50. 
Hels:ngfors - 9.52. 
Praga: .- 11.10. 

. .. 

Biedna Rodzina 50.000.00n • 
Dom Sierot Średnia 91 25.000.000 • 

. " Zgierska 40 
Herclija' 
Dom Starców 
Linas Hacedek 
Czerwony Krzyż 

25.000.000 " 
25.000.000 • 
20.000.000 • 
15.000.000 • 
10.000.ono .. (Wj tacone) 

Pieniądze te są do odebrania u Pana S. Kronl1eima Łódź. 
ul. Główna 45 mi~dzy godz. 4-6 

J. M. II Al TRE~Hl 
Akuszeria I [hnr~hv 

kob!cce. 
Piotrkows=ra 2' 
przyjmuje od 10.12 

I 
i od -ł-6. .521 

v~~,~·~ ~f. .,~~ 1 
~"'..., ~ "'~ ... ';I!'t) " 

Przyjmuję w. lel~ 
hiciizoE: do 1.1 

cia. ~pe,j:lh:,L': Illę 
ska • .'\lugę ,zy~ ,1, 
pier\I's/.lJi z~Jn~ cllt 

ł 
Regina Kronheim. Ima:::azYl1u\\". Ii. j"lł 

I . char:;ka. 1\lejt Rt 

L--...;;....-~----------_ ....... --~~-~"'!"""'_ --,. Maja 52 II 1'. li, ..J 



J'bas 

JULJAN SIARSKI. 75) 

Szatan Łodzi. 
- Hm, hm - ulziwił aię ;eszez, moc 

n.iej Kranc - bardzo, bardzo u~owe. 
• j ". 

. NiLtknl\ł się na jakie~ ;'gom~c:ia, 

-x-- któ-rego 'Z'Ila'ł jako klijenła Stiibla .•• 

..::.:, Moje us.zanowanie,- panie Starusła-
Powieść wleJ... '-:.' 

awanturniczo - obyczajowa ....... Dz:ień dobry!... - odparł ten chło-
Z życia łódzkiego. dno.;. '" 

...!.... Co siychać tu w Lodti? - zapytał 
~Dzień był dżdżysty i ponury.... Kra~c, ' niCzrażony. je~o zachowaniem. 
0d samego rapa padał des,zez. który Spojrzał . nań zcLtiwl0ny l, rzekł wzru-

łttw"nył na uEcach wioelkie kałuże błoŁa SZTW'l.zylĆ'kceważąco ram-jlOn,ami:: 

Przejmujący chłodny wiatr wiał w o- _ :P~~ą ',t~ się- zawsze tylko dowcipy 
ezy llielicznym przechodniom... _ 

trzymaią,.. , . 
Kranc cirapał kaloszami po rozmięk- KMnc zasmiał się szczerze, rozwese-

lym ś~iegu,włożywszy ręc~ w kieszeń i lony j~go świętymobllrzef\iem ... 
\,odniósłszy kołnierz palta... _ . Alet"l'arue Stani6ławie, nie mam 

Była godzina pierwsu p,,!,ołudniu... n,awet uqlja!u robi~nia dowei.pów, Ił ue-
Zdówił ~o słaby ruch,}aki panował sztą nię WIem, na Clem ma ten mój "dow-

na Piotrkowskiej... ..~ l Ił Ć . CIp po el§"& .. ; 

- Czyżby wskutek pogody? .. - 1'0- Pan ~tanisł~)v oorustył się ni~cierpli~ 
tnyślał sobie. - Niemożliwa! ... Łodzian 

~.:J d od d . h wie ... 
nie oostrasz;y ta ną. pogai ża na WIC U _ $i~dzt pan w Łodzi i pyta się pan 
J'a z błyskawicami jl huraganami .. Musiało cc słychać? 
coś tu z.ajść podczas m·ojego pobytu w · , 

_ Wr6ciłem dopiero wczoraj z Lon
Londvnie ... 

. Skierował 'swe kroki w dół Pi.otr- dynu - Qdpa'f'ł Kranc. 
'- k" W odnn-wiedz l' na to, "". n Stanisław KOWS lej... ł'V 1:'-

_ Tam ~st pewno, jak zwykle, ówobnucił go nieufnym spojrzeniem: 
gorączkowy, nerwowy ruch... - Rzec~ywiści:e? 

Ale i tu wszy$Łko jakby zam.arło'H _ Tak j~.st: r:r;eczywiśc\e ... 

Nie!ic~ni przec-hodnie posuwali się bez - Aha... · 
prteszkód w różnych kierunkach... Nie -- Więc może mi już p..'\n powiedzieć, 
było czuć już tego charakterys1ycznego co słychać ~, L-od.a:i? - z.apytał ponownie 
dla tego odcinka rozgotączkowani.a... Kranc. 

• 

t ._ 

- Chodź pan ze mną. to panu po-
wiem ... 

· P.oszedł... . 
Pan Stanisław poezął ob j.asnja t: 
- Czy wiazr pan, jak teraz ta uUca 

wygląda? 

- Ows'zem: widzę i dziwię się bardzo 

- Pusto przeraźliwie, spoko;nie .. :Lu-
dZi<e nie wychodzą z domów, jakby pog1'ą 
reni w jakimś letargu... Bo i po en? .. 
Zamarł wszelkj handel, ta OżyWCU krew. 
która krąży w żyłach Łodzi... Za to tl re
j('ntów przepełnienie, śdsk, rozpieranie 
ścian ... Spójrz pan tuŁaj, a zrozuniie' pan 
dobne grozę obecnego położenia. 

Podniósł rękę w górę j wskazał nl!\ na 
las kominów, wystających w perspekty
wie ponad dachami domów ... 

- Spójrz pan na te martwe, nieczyn
ne kominy ł6dzkich fabryk... Nie widać 
już dz:iś tego czarl)e~o, kłębiastego dymu, 
którym oddycha pełną radosną piersią 
nasze miasto... Otwory kominów l,ieją 

przeraźliwą pustką... Bezrobocie si.ę sze
rzy w zastraszający sposób, redukcja dni 
pracy .j . robotników postępuje stale na
przód... Wchodzimy znowu. w "kres 
wszelkich konferencji, obrad, narad, re
zoluc~i, postanowień, żądań i dezyderat6w 
Wie pan, czem się taki okres odznacz/t dla 
Łodzi... Dzis.iaj przybyła nawet do Łodzi 
specjalna de1egacl<1 rządowa, która ma 
wpłynąć na zl;kwj·dowanie zatargu w prze 
myśle... Czy się to jej uda, czy nLe -
dzień dzisiej5'zy-pokaże ... 

- " ~ ( > 

-- g 
Pan Stanisław wfltchnął ciętko .. , 
- Tak, tak, panie Kranc, nasz Man .. 

chester polski pnetywa obecnie bardzo 
eięŻ'kj kryzys, bar&o poważny... A skut. 
k: tego? .. Zaczynamy być nieco oszc~ęd. 
niej'Si.. Idź pan dzi-siaj na jakąś maska1'<t .. 
dę - pustki... Rauty - pustki... Wogóle 
-wszędzie... Zatrzyj pan do gabinetó\1' 
panów dyrektorów i aranźerów wszelkicl 
widowlsk i hal ów: rozpac~, rozpacz .. ~, 
Rozpacz, gdy obliczają straty, wynikłe 
wskutek nie sprzedania biletów... .JesŁ tli 
objaw, występujący podczas każdego fal! 
tl1 stagnacji Vf przemyśle ... 

- A co słycha.ć u SHib16w? - ~apy 
tał Kranc. - Bo ja nie zdążyłem jCS7.CU 

z !l1m w tej sprawjle pomówić ... 

- Tak samo tle!... Chociaż, chociaż--4 
rzekł pan Stanisław 'Woln~, jakby sobi« 
coś przypominając - :::hodaż ___ .. trzymał 01 

jak mi mówi,ono, zam·ówienie !fa sttknc 
wojskowe dla armji... 

- Co pan powie?,. - zawo1ał Krane 
- Tak przynajmniej słys7.ałel1'l ... 
- No, no - ździwił się Kranc. 
Poiegnali się przy rogu Andrzeja ... 

Kranc skinął na dorożkarza i kazal 
mu się zawieźć do fabryki Stiibla. 

- Hm - mruczał do siebi'e niezad('}. 
wolony - Stiibel dostał zamówienia, a tl 
niweczy moje plany w zupełności... Dostl 
n.ie pewno jakąś zalic~kę i będzie mó~ 
ten dług w Anglji jakoś wykręcić ... Mt1s~1 
koniecznie temu zaradzić ... 

(D. c. n .), 

P t 
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I(afdft nowa podwyżka obowiąz!Jje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
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